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W iadom ości kraiowe.

Z  Salcburga. —  » O podróży Arey-Xiążę- 
cia F e r d y n a n d a  umieściła Gazeta Salcbnrsha 
*  d. 22. i 23. Sierpnia następujące szczegóły. 
Dnia 20. Sierpnia o t godzinie po południu 
przybył Cesarzewic Jm ć do S a l c b u r g a  i wy
siadł w C. K. zimowym pałacu. .Po obiedzie 
oglądał zamek Hrabiego F i r m  i ani  zwany L e o -  
p o l d s k r o n  i fabryki marmuru w U n t e r b e r -  
gu.  Wieczorem był Cesarzewic w teatrze i 
przeieżdzał się po ulicach oświeconego miasta. 
Dnia 21. przyyinował Arcy-Xiążę F e r d y n a n d  
uszanowanie od W ład z , po obiedzie był w in
stytucie S t .  P i o t r a  i oglądał iego osobliwo- 
*c' • potem ndał się do C. K. letniego pałacu 
M i r a b e l l ,  a wieczorem był w teatrze.—  Dnia 
22go o 6 godz. z rana wyiechał A r c y - X ią ż ę  
Następca Tronu przez I l o f  i St .  G i l d e n  do 
I s o h e l .

Rura WićdcDsfci z dnia 3ogo Sierpnia: Obligacyio 
"ługu Stanu 5 procentowo w M. Ił. 81 1 fi  — Obli- 
gacyie na pożyczką do wygrania przez losy z r . 18 10
•*  100 Z U. M .H . .— Obligacyic na pożyczką do
wygrania przez losy z r . 1831 za 100 ZR . KI. II , 102
Tfd.—. Certyfikaty napoźycz. z r.i8a  1 za 100 M. K . --------
Rura na A u g s z b u r g  za 100 Rur. 98 1/8 Br. Uso. 
T~ Moneta konwencyjna za 1 00 ,  2497/0. — Akcyio 

sakowe, iedna po 9261/2 ZB . M. H.

W i a d o m o ś c i  t a g r a n i e r n e .
Zjednoczone Stany Ameryki pófnocnćy.

W  Z j e d n o c z o n y c h  S t a n a c h  A m e 
r y k i  p ó ł n o o n e y  ma teraz hościoł katolicki 
Arcybiskupa w B a l t y m o r e  w M a r y l a n d  i 
7 Biskupów (w B o s t o n i e ,  w N o w y m  Y  o r- 
"  u 1 w F i l a d e l f i i ,  C h a r l e s t o w n ,  B  a n d s- 
| o w n i w K e n t o k y )  dla Państw L u i s i n n a  
‘ Oh i o .  Osiny Biskup, który miał mieć w 
R i c h m o n d  w W i r g i n i i  stolicę, iu i  był mia- 
t o *»iny, ale żadnego nie dostał następcę, gdy 

przeniesiono na inne mieysce do I r l a n -  
y*- T r z y  wielkie seminaria trudnią się wy- 

. Jasiem , Jednem z pomiędzy tych wynie- 
*‘»nein roku i8 i5  na uniwersytet zarządzają 

ei iu c i , i jf j j  ve tym gmachu może się rnie- 
c,° t e  200 uczniów. Jeszcze  roku 1806 po

zwolił Papież Jezuitom Stanów Zjednoczonych 
połączyć się z owymi w R o s s y i  a to pod ie- 
dnyrn Jenerałem. Lecz odkąd Jeznici opnścili 
R o s s y i n ,  wielu z ich członków ndało się do 
północney A m e r y k i .  Nowicyiat założono w 
W b i t e m a r s h .  Znayduie się tam także kilka 
klasztorów zakonnic trudniących się wychowa
niem młodzieży.

Portugalii a i Brazyliia.
Podług listów z B a b i i  przybyłych przes 

A n g l i i ^  odprawiła się tam d. 2 1 .  Czerwca 
rada powszechna, na którey postanowiono, aże
by Portugalskie woysko odpłynęło do E u r o 
p y  w przeciągu dni dziesięciu. J u ż  dnia 22. 
odsyłano icb tabory , lecz woysko sprzeciwiało 
się temu, i chciało raczey oświadczyć się za 
Następcą Tronu w czew mu przeszkadzali J e 
nerałowie M a d e i r a  i Va  s c o n o e l l e a .  Lord 
C o c h r a n e  żądał, aby mu była wydaną flota Por
tugalska , na c o ,  iak naturalnie ani M a d e i r a ,  
ani V a s c o n c e l l e s  nie przystali. Tylko pod 
tym warunkiem obowiązywał się C o e b r a n e  
nieprzeszkadzać odpłynięciu przewozowych o- 
krętów z woyskieui. Podpada ieszcze wątpli
wości , czyli się woysko oddali. Jenerał M a 
d e i r a  drogo nayraownł okręty zagraniczne, ce
lem przewiezienia woyska. Przy zupełnym bra
ku okrętów i pieniędzy w B a b i i  z trudnością 
spodziewać się można, ażeby w tym roku dniu 
cukru wywieziono. Drugą przyczyną tego był* 
pożna pora roku, ponieważ iuż nastał czas 
dżdżysty, który zniszczył wiele cukrn i planta
c j i  , w których ostatnie miasto cukrowey trzci
ny Mandioką zasadzone były.

G a z e t a  L i z b o ń s k a  umieściła rozkaz 
dzienny Infanta Don M i g u e l ,  mocą którego 
clęść  iedna dywiayi Margrabiego C h a  v e s  (Hra
bi A m a r a n t e )  miała wyruszyć do prowiacyy 
B e i r a  i T r a s  o s  M o n t e s ,  dla zabezpiecze
nia granic Portugalskich od napaści rewołucyy- 
nycb Hiszpańskich gueryllasów, którzy udali 
sie do> wspomnionych prowiocyy uciekaiąo przed 
Francuzami i Jenerałem M o r y l l o .  '

Taż sama Gazeta' obwinia twórców rewo- 
Itroyi z d. 24. Sierpnia i 8 2 o S i l w ę ,  C a r v a f -  
b o , L u  c a ,  M o u r a  i  t. d., ż« z nadbrzegów 

1*
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T a m i z y  nsiłnią ciągle ieszcze obndzaó swóy 
zgubny system w P o r t u g a l i i  i mamić pu
bliczność artykułami nmieszczanemi w Gazetach 
Angielskich. Tym sposobem zapewniały ony, 
że dwie kompanie 2 1  pułku O p o r t o  uszły z 
bronią i z taborami do H i s z p a n i i ,  gdy tym 
czasem kompaniie te udały się do T u y  (do 
G a l l i c y i )  by pomódz mieszkańcom obalić ka
mień konstytncyyny i obwołać F e r d y n a n d a  
V I I .

H i s z p a n i i  a.
s G w i a z d a a  z d. 21 .  Sierpnia zawiera 

następuiace wiadomości z H i s z p a n i i :
S a n  C u g a t  dnia 1 5 . S ie rp n ia  i 843 .

M i l a n s  i L l o b e r a  zgromadziwszy 5 do 
6000 woyska pod M o m b l a n c b  mieli zamiar 
z początku pospieszyć na odsiecz S e o  d’ Ur- 
g e l o w i ,  lecz zmieniwszy potem obroty swoie, 
tern samem dowiedli, że myślą albo twierdzy 
F i g n e r a s  póyść na pomoc, albo chcą niepo^ 
koić blokadę B a r c e l o n y .

Jenerał T r o  m e l i n  śledził kroki nieprzy
jaciela. Połączywszy się z woyskieffl Baaobd 
d’E r o I e s  dopędził kolumny nieprzyjacielskie 
przy moście C a b r i a n a .  Nieprzyiaoiel zręcz
nie atakowany zaczął się cofać i zaiął mocne 
stanowisko pod C a l d e s ,  którego uporczywie 
bronił przeciw szesnastemu liniiowemu pułko
wi , przeciw 1200 żołnierzom z oddziała Ba
rona d’E r o l e s  i przeciw dwóm szwadronom 
iazdy , które z początku same przez się prze
ciw całey nieprzyiacielskiey silę walczyły. Lecz 
dwa bataliiony 6ogo pułku przybyłe na pobo
jowisko mocno uderzyły na nieprzyjaciela po 
obócb iego skrzydłach. Usiłowania woysk wal
czących zupełnym były uwieńczone skutkiem. 
Nieprzyjaciel odpartyj ze stanowiska napróźno 
usiłował połączyć się pod M o y i ,  z pośpie
chem mnsiał cofnąć się do L e s t a n g ,  dokąd 
był ścigany z zapałem.

M at a ro  dnia i5. Sierpnia 1823.
Na daremnie chciał nieprzyjaciel połączyć 

siły swoie pod M o ya. Powtórnie zbity ucho
dził hu L e s t a n g .  Oba bataliiony 8go prłku 
stoiące w V i c h n  na załodzę, mogą inn na tein 
stanowishu dosyć znaczną zadać klęskę. Ko
lumna iedna z oddziała klokniącego B a r c e l o 
n ę  wyydzie do G a n i g a .  Ludność między V i -  
c h e m i Ma nr  e za  wiele ohaz-uie zapała, i we 
wszystkich raieyscach bierze się przeciw M i- 
l a n s o w i  do broni.

P o  n a p i s a n i a .  Właśnie przez telegraf 
przybyła do tuteyszey główney kwatery wiado
mość o poddania się B a 1 l e  1 1  e r os a. Sądź 
W Pan sam , iak to w teraźnieyszych okolicz
nościach skutkować będzie na Mi l n n s a .

(O tey potyczoę i o wspomnionycb po
chodach zawiera M o n i t o r  nrzędowe donie
sienie Marszałka M o n c e y  do Ministra Woyny 
datowane d. i 5 . Sierpnia z S a n  C n g a t ,  ale 
ponieważ co do główney treści zupełnie zga
dza się z powyższemi wiadomościami, więc słu
sznie opuszczamy ie tntay.)

®G w i a z d a« zawiera także wiadomośó nastę- 
puiącą przez nadzwyczayną sposobność odebraną 
z M a d  r y t  u d. 16. Sierpnia: Jenerał L  a r o o h e- 
j a q u e J i n zaiął B a j o n n ę .  Miasto to podpa
lone było na pięoin albo na sześcin mieyscacb. 
P rzy  odcbodzie tey wiadomości paliło się ie- 
szcze.

M a d r y t  dnia l 5. Sierpnia isa3.
Pewną iest rzeczą, że się Z a y a s  podda. 

C i n d a d  R o d r i g o  poddało się a to na we
zwanie Jenerała Kapitana Don K a r l  os a  O’- 
D o n n ę ] ,

. Woysho nieprzyjacielskie w E s t r e m a -  
d u r z e  zamyśla póyść za przykładem B a l l e -  
s t e r  osa . .

i jpewniaią tn, że Stany in i  rozwiązały się 
i tylko ieszcze nadzwyczayna Koinmissyia pozo
staje w K ad y x i  e.

L isty , które tn właśnie nadeszły, dono
szą , że K a r t h a g e n a  otworzyła nam bramy.

Z  L i z b o n y  donoszą pod d. 4. Sierpnia: 
Syn Jenerała B o u r m o n t ,  który tu był posłany 
dzisiay rano powraca do S e w i l l i  na o k r ę c i e  
naładowanym działami , kulami, granatami i in* 
nemi woiennemi potrzebami wydanemi od Rzą
du Portugalskiego. W  porcie uzbraiaią dwa 
statki, ażeby ieszcze więcey posłać zapasów 
woiennych.

» G w i a z d a «  donosi 00 następnie z obozu 
pod P a m p l o n ą  z d. 1 1 .  Sierpnia: *My skła
damy. iednę część piątego oddziała woyska p0^ 
Marszałkiem L a n r y s t o n .  Sam Marszałek °* 
glądał nas dnia wczorayszego. Posłał -parla
mentarza do twierdzy z hapitoiacyią B a l i ® '  
s t e r o s a  i z rozkazem, ażeby się poddały p ® '  
dległe mn twierdze. Ale Koustytucyioniści mąło 
sobie robią z tego rozhazn., tak właśnie, 
ze wszystkiego, gdy ich zaohęcaią, ażeby -a* 
znali rejeneyią. Gdy Pułkownik drugiego p0*' 
hu huzarów , którego Marszałek posłał za-p*r'  
lamentarza mówił o niewoli Królrf, •Gu,bei'»alof 
S  a i v a d o r wyrzncaiąo Pułkownikowi, iż P° 10 
tylko przyszedł zapewne , by się naigrawał * 
heroioznego narodu, z takim zapałem zerwał 
z krzesła , iż Pułkownik sądził, że go nwię*1  ̂
każe. —  Przybywaią tn codzień zapasy vr0,f ^ ,  
n e , a park ohlęgaiący ma iuż 80 dział wi 

- kich. Spodziewamy się powszechnie, ie  0
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ienie rozpocznie się w  dzień S t .  L u d w i 
ką.*  Z  obozn pod S a n  S e b a s t i a n  donoszą 
pod d. 12 .  S ierpnia: •  W  Niedziele odebraliśmy 
wiadomość o poddania się B a l l e s t e r o s . . 
Woysko nasze dało 2 1  razy ognia obchodząc 
uroczyście to zdarzenie, które przyczyni się 
do t e g o ,  że H i s z p a n i i a  prędzey pokóy po
zyska. Wkrótce potem wały S a n  S e b a s t i a 
no okryte były konstytncyynymi żołnierzami. 
Posłano za parlamentarza Officera od 4 ł - puł
ku , -'długą miał rozmowę z Hiszpańskim Offi- 
cerem, lecz niewiadomo iakiey treści.a

Główna kwatera Marszałka L a o r y s t o n a  
nU bydi przeniesioną do W i t t o r y i .

Doniesienie Marszałka O n d i  n o t  do Mini
stra Woyny :

„ M a d r y t  d. 16. Sierpnia i 823.“  
pMości Marszałka 1 Jenerał Porucznik Hra

bia B o u r k e  doniósł mi pod d. 7. b. m ., że 
•naiąo ioż na pogotowiu bateryie, z których miał 
Strzelać do K o r o n n y ,  pesłał wprzódy do Gu
bernatora tego miasta, wzywaiąc go do podania 

Tenże wytrzymawszy ze trzy godzin Ofi
cera posłanego w charakterze parlamentarza , 
dał mu przeciwną odpowiedź. Po upływie dzie
sięciu minut rozpoczął nieprzyiaciel ogień ze 
Wszystkich bateryy, w pół godziny potein kazał 
1 Jenerał B o u r k e  urządzić swoie działa i dawać 
ognia do miasta. Skutkiem tego było , że mia
sto podpalone zostało w trzech mieyscach , po- 
*ar wtedy trwał ieszcze, gdy Jenerał B o u r k e  
bst ten pisał. Chociaż nieprzyjacielski ogień 
w nocy z d. 6. na 7. doayć dobrze był utrzy
mywany,  wszelako tylko bombami zraniono nam 
kilku żołnierzy, ale nie zabito żadnego. Na
wet bateryy naszych nie uszkodzono , chociaż 
rtUprzyiaciel miał na nie szczEgólnieysze oko.* 

•  Doniesieniem z dnia tego samego uwia
domił mnie Jenerał B o u r k e o zaięciu B a y  on- 

małego miasta na granicy G a l l i c y i  leżą- 
CPg o , a to przez woysko będące pod sprawą 
Hrabiego K a r t h a g e n y .  Doniesienie tego o- 
statniego zawiera spis znalezioney tam broni i 
innych woieunych eapasów. JDonosi o ra z , że 
Woysko załogi z niin się połączy łoś

•Przyyiniey W Pan Mości Marszałku it.d.»
•Marszałek O u d i n o t . *

Pewną zdaie się bydź rzecze , że Jenerał 
“ «n* o poddał się Marszałkowi M o n c e y  i że 
przeszedł do niego z dwoma batalionami i ze 

konnicy. Pokazał się pod G a r c y i ą *  w 
bskości B a r c e  I l o n y ,  gdzie znayduie się sta- 

®°wisko Francuzkićy blókady. Szwadrony icgo 
przybyły d. 17 .  Sierpnia do M a t a r o .

Konstytncyioniści opus'cili zamek H o s t a l -  
r y c b .  Uciekli zostawiwszy chorych, których 
Francuzi zabrali.

Główna kwatera Marszałka M o n c e y  była 
d. 18. z. m. w W i c k u .  Kazał natarczywie 
ścigać nieprzyiaciela postępuiącego kierunkiem 
ku S e  o d’ U r g e l .  Potem przybył Marszałek do 
M a n r e z y .  W  kilku potyczkach zbity nie
przyiaciel stoi o mil dwie od tego miasta.

R o t t e n  miał sprzeczkę z M i n ą ,  który 
ioż wyzdrowiał i cbce zostać się w B a r c e 
l o n i e .

im, F r a n c y i a .
Sąd Paryski (A ssis) skazał nie dawno na 

śmierć pewnego M o n t a l a n t ,  7iletniego star
ca i pewną 63Ietnią kobietę , n którey tenże 
mieszkał. Je g o  za to ,  że fałszował i wyda
wał fałszowane pieniądze, ią za to , że wyda
wała także podobne pieniądze. Artykuł i 3 agi 
Kodexu karnego naznacza karę śmierci za po
dobny występek.

W  l o c h y .

G a z e t a  R z y m s k a  zawiera , co następnie, 
pod d. 20. Sierpnia:

•Wypełniamy smutną powinność , donosząo 
o śmierci Je g o  Świętobliwości P i  o sa  Y l lg o .  
Chociaż przez nadzwyczaynycb gońców iuż ta 
wiadomość wszędzie się rozeszła, wszelako 
bliższe szczegóły , których o tym smutnym wy
padku udzielimy, będą zawsze przedmiotem in- 
teressuiącyin.*

•Po owera opadnięciu zdarzonem dnia 6. 
L ip c a , k dalece miał się iuż dobrze Oyciec 
Św ięty , że nie można było ani powątpiewać o 
wyzdrowienia zupełnem. L ecz  w  nooy dnia 
i 5 . Sierpnia postradał siły-, co niespokoynością 
nabawiło lekarzy i stracili undzieię, aby sztuką 
dłużey dni tak drogiego życia zachować można. 
Choroba wzmogła się d. 46. i l j -*  a Tano d. 
18. podano  dostoynemu choremu Wiatyk.*

•Sekretarz Stanu,  Kardynał C o n s a l v i ,  
dał o tern znać Kardynałowi Dyiakonowi Św ię
tego Zgromadzenia i  Kardynałowi Wikaryiuszo- 
wi. Tenże sam Kardynał C o n  sa 1 v i , iako pier
wszy sługa Papieża, doniósł o tern także Zgro
madzeniowi Kardynałów, którzy natychmiast uda
li się do Kwirynału dla powzięcia wiadomości 
■o zdrowiu Oyca Świętego.*

•Kardynał d e l l a  G e n g a ,  iako Wikary 
R z y m u ,  zapowiedział w Lateraneńskim, W a
tykańskim i w Liberyiańskim kościołach patryiar- 
'cbalnycb-, iakoteż w kościołach farnych Ś . Wi n -  
• o e n t e g o  i A n a s t a z y u s z a  de  T r i v i  (w pa
rafii Jeg o  Swiętobliwości), ażeby wystawiony
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był Najświętszy Sakrament na ozdrowienie cho
rego Papieża.a

»Ale nie podobało się Wszechmogącemu 
wysłuchać prośby lado. Z  rana d. 19. p rz y j
mował Je g o  Swiętobliwość ostatnie pomazanie 
z rąk W . Penitencyionaryiusta, Kardynała Ca- 
s t i g l i o n i ,  przy którem rów nie , iak i przy 
dawania Wiatyku obecnymi byli trzey pałaco
wi Kardynali G a l l e s i  , B e r t a z z o l i  i C o n -  
n l v i ,  poozern Kardynał Wiharyiasz oznaymił 
Dnchowieństwu, ażeby odmawiało modlitwę; 
»pro injirmo Pontijice m orti proxim o*  (za cho
rego Papieża bliskiego śmierci).« .V

aKonaiąc dłogo ale łagodnie, przy czein 
wspomnieni pałacowi Kardynałowie i W . Peni- 
tencyionaryinsz byli obecni i odmawiali za da- 
szę Papieża zwyozayne kościelne modły, od
dał tenże o 6tey godzinie z rana dnia eogo 
Sierpnia daszę swoię w ręce Stworzyciela, ku 
głębokiemu zasmucenia całego Katolickiego Ko
ścioła i powszechnemu ubolewania miasta R  z y- 
l na ,  którego mieszkańcy okazywali podczas sła
bości Oyca Świętego naycznlsze dowody nsza- 
nowania i przywiązania ku iego osobie.®

sŚmierć iego opłakiwana iest powszechnie 
nie tylko w Rzyinskiem Państwie, ale i zagra
nicą. Sławne i roztropne Rządy iego nawet w 
przyszłych pokoleniach obfitey dzieiom nżyczą 
osnowy. My przebiegniemy pokrótce iego ży
cie. Urodził się w C e s e n i e  roku 1742 dnia 
14. Sierpnia z oyca Hrabi Scypiona C hi a ra 
to on t i ,  ożenionego z Hrabianką Joanną G b i 
li i ,  a przy chrzcie świętym dostał imiona B a r -  
n a b s s  L u d w i k ,  do których w szesnastym ro
ku swoiego żyoia będąc a Mnichów Hassineń- 
skich u P a n n y  M a r y i  w C e s e n i e  przyłą
czył imie J e r z e g o .  Przybywszy_ pożniey do 
R z y m  o czwiozył się wklastorze Ś . P a w ł a  w 
nauce Filozofii i Teo lo gii ,  a zostawszy Kano
nikiem złożył popis publiczny w kościele Sgo 
K a ł i r t a .  Uozył potem w P a r m i e  f i lozofi i ,  
przez lat 9 Teologii w R z y m i e , a  w zakonie 
swoim kilka piastował godności.®

oDnia s6. Grudnia J782 r. mianował go 
P i u a  VI. Biskupem T y w o l s k i m ,  a dnia 14. 
L a  tego 1785 Biskupem w l m o l i  ,i Kardynałem.®

»W  W e n e c y i  dnia 14. Marca roku 1800 
wyniesiony został na Stolioę Papiezką. Rzą- 
dził Kościołem przez lat »3 , pięć miesięcy i 
dni 6. Umarł rnaiąo lat 81 i dni sześć.a

P r u s s y.
K o r r e s p o n d e n t  H a m b u r s k i  donosi 

z P r u s s  pod d. <2. Sierpnia: »Na współ
członków związku chłopcowstwa istniejącego w 
B e r l i n i e  pod nazwiskiem s A r m i n i a ®  wyda
no kary odpowiadaiące prawom kratowym i 
związku Rzeszy Niemieckiej ; lecz JKM ość po
wodowany oycowshą dobrocią ogłosić kazał na
stępująca postanowienia swoiey łaskawości: t) że 
oi wszysoy, którzy ahademicznych nauk nie pokoń
czy l i ,  mogą ie kończyć w B e r l i n i e ,  lub w 
iakim innym kraiowym uniwersytecie i zawie
sza się kara przeciw nim wyrzeczona; zosta
wać będą wszelako pod dozorem pełnomocnika 
Rządu Wszechnicy , a skoro tylko mieszać się 
będą do polityki lub do chłopcowstwa, kara bę
dzie natychmiast na nich wykonana. Ale gdy 
uczniowie podobnego rodzaiu korzystne dosta
ną zaświadczenia, mogą spodziewać się także, 
że i  od nrzędów nie będą odsanięci. 3 ) C i , 
którzy iuż szkoły swoie pokończyli, lub zna j
dują się na nrzędacb, albo do tychże zgłosili się 
na przykład na mieysca Referendarzów, Anskul- 
tantów lub na Kandydatów nauczycieli i pastorów 
zyskaią także przebaczenie, tak we względzie 
kary , iak i wyłączenia od urzędów; wszelako 
każdy z nieb powinien zadyktować do proto
k o łu , sże przekonał s ię , iako wspomuiony zwią- 
»zek przeciwny iest prawu,  że żatuie, iż d° 
aniego należał, i że nie tylko wyrzekł aię te- 
vgo związku, ale i nadal ani w terażuieyszycb 
sani w przyszłych stosunkach nie będzie wspić- 
»rał ani tego ani podobnych zw iazhów , nu* . 
sżadnego z ich członków tak pośrednio, iak i 
^bezpośrednio.® Rok pierwszy swoiob przygo
towań do urzędu odbędzie za B e r l i n e m ,  
wszelako w żadnem Uniwersyteckićm mieście, 
a Dyrektorowie W ład a, przy których pracować 
będzie, będą mieli na niego baozne oko. 3) 
Podobnym sposobem przebaczono także uczniom 
sztuki lekarskiej staraiącym się o godność aka- 
demiozną. Lecz popisów nie powinni o d b y w a ć  
w  B e r l i n i e ,  ale w innym iakim kraiowym
Uniwersytecie. 4) Współczłonkom A r r o i n i i ,  
którzy przy rozpocaętem śledztwie nie należel* 
iuż do Uniwersytetu, dane zostało takie prze
baczenie, gdyby starali się o urzędy, wszela
ko takie samo oświadczenie, iak w y ie y ,  ma'? 
podać do protokołu i pierwszego rohu nieznay- 
dować się w B e r l i n i e . ®

(Do tego Numeru G a z e t y  dołączony iest L III . Numer R o z m a i t o ś c i . )
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